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Ponicrfs iał  ek«
M  166. Ju t ro ,  SS.  Jan  i Pawe ł  męczen:

Wczo ra j  « kościele XX.  August janów,  para-  
fja Ś. J a n a  solennie obchodzi ł a  święto swego 
Patrona;  w czasie summy g raną  by ł a  Msza J.  
E ls n e r a  in F. W  kościele PP. W i z y t e k  wczo­
raj ukoń czy ło  się 40 -godz inne  Nabożeństwo;  
summę  ce l ebrował  JVV. JX.  I l i skup Suf r agan  
A. W. ,  w czasie które j  g rano Mszą z C.  du r  
kompozyc j i  Jana  K rzes ińsk iego .  W  kościele 
X X .  Pi iarów wykonano Mszą ł a c i ń s k ą  N r  7 
na 4 g losy 7- o rganem,  J. f i t  ogulshicgo.

Wczora j  sale Katusza ciągle by ły  odwiedzane,  
tak,  że częslo ws tr zymywano rozdawanie bi letów.  
Na  tej zajmuiącej  wystawie,  Obraz  przeds ta-  
winiący N. PANA (w całe j  osobie) iest  pędzla  
P.  P ja n h a u se r .  Artys ta  tęn powiększy ł  wysta­
wę zb io rem nader  zaj iuuiących podobieństwem,  
po r t re tów ,  k tó rych  liczba od ostatniej  w pra-  
cowni iego expozyej i ,  znacznie pomnożoną  zo ­
s tała .  Do rzędu na jpi erwszych dz i e ł  wystawy,  
i ak najs łuszniej  pol iczoneini  być  winny prace 
P.  J a n u a re g o  ■'•uchodo/skżego. Zami łowany  ten 
w sztuce Amator ,  wydaliwszy się na lat  k i lka 
do Włoc h ,  wróci ł  do kr,siu z boga tym p lo ­
nem talentu i s ł awą  znakomi tego ar t ys ty .  Z d o -  
b )c ic  4 halnyk  u p ’ zez w o jska  R o s s y j s k ie p o d  u o- 
dza, JO.  F e 1 d m a r  s z a ł  k a X  c i a W a r s z a w ­
s k i e g o ,  i p rze jśc ie  g ó ry  S a g a n r o g ,  obrazy 
o rygina lne  będące  własnością  Xcia Namies tni ­
ka ,  s ą  bez wątpienia  a rcydz i e ł ami  w swoim rodza- 
iu.  VV równi  k ła ść  najeży Prze jśc ie  gó ry  Sg o  
ł i e r n a r d a  i k i l ka  scen z gościńców W ł o s k i c h , 
k t ó r e  P. S u c h o d o ls k i  z lakiem życiem skreś l i ł ;  
w l iczbie t ych ostatnich P o w ró t  z w in o b ra n ia , 
N a p a d  b a n d y tó w ,  W  ie ś n ia r y  p r z e d  e rm i la • 
t e m ,  R y b a c y  p r z y  sw ieV e  x i e z y c a  i W i d o k  S o - 
r e n ta  rywal izuią  o p ierwszeństwo między sobą. 
P .  A l e x :  K o k u la r  z as tukany Professor  i A r­
tys ta ,  prócz znacznej  liczby por t retów,  ozdobi ł  
wystawę ob razem h is t orycznym własnego p o m y ­

s ł u ,  p rzeds tawiaj ącym w zięcie  w n iew o lę  H a g i  
B a s z y ;  a P. P io t r  L ebrun  wybo rnym pędz l em 
d a ł  k i l k a ,p o r t r e tó w  zachwycaiącego podob ień-  
stwa.  P. M a r c in a  Z a le w sk ie g o  mam y  p rześ l i ­
czne dz ie ła  : ( V  id o k i  p la c ó w  Z y g m u n ta  i  p r z e d  
T e a tr e m  w ie lk im ,  A m fitea t .ru  tu Ł a z i e n k a c h , 
gó r  D cnasso  tvs k ich , O b rzę d u  J o r d a n u , K a te ­
d r y  G reck o -R o ssy jsk ie j ,  W n ę t r z a  k o śc io ła  S .  
J a n a  w  W a r s z :  p r z e d  i  w czas ie  te r a ź n ie j s z e j  
o n e g o i  r e s ta u r a c j i , oraz K a te d r y  M e d y o l a ń - 
sk ie j ,  są nade r  cenione przez znawców. Codz i en ­
ni e  Artyści  i Amatorowie za t r zymują  się p r zez  
czas d łu g i  w zachwyceniu p r zed  2ma oryg ina ł-  
nemi  kompozyc jami  mł od eg o  naszego z iomka 
F ra n :  P a szko w sk ieg o ;  D z ie w c z y n k a  p o  p ł a c z u  
i  m ł o d a  N ie w ia s ta  s p l a ta ią c a  w ło sy ,  są ob ra ­
zami pe łn em i  życia i prawdy .  Także  na szcze­
gólną zas ługuie  uwagę obraz Fechmis t rza  n i e ­
mieck iego  /, I 6go  wieku,  s t ud ium z na tu ry  
przez młodego  Artys tę , obecnie  bawiącego wM n i -  
chow ie ,  P. A l e x a n d i  a  Lesser. Znawcy p r aw­
dziwi i bezs t ronn i  iak najpochl ebnie j sze  wy .  
r z ekl i  o nim zdanie;  iest to iedno z owych dz i e ł  
do k ł adnych ,  w ykonanych  po d łu g  ścis łych p r a ­
w ide ł  wyzwolonej  sztuki mal ar s twa ,  przy któ- 
r em  oko z przy i emnośc i ą  lubi wpat rywać s i f  
d ługo .  Mianowicie p iękni e  iest  wypracowana 
głowa,  m łody  Autor  tego obrazu rokui e  nadz ie ­
j ę ,  że stanie w rzędz ie  a r t ys tów,  posiadają­
cych s ławę powszechną.  P. W i n c e n t y  K a ­
sp r zy c k i ,  k t óry  p r z y s ł u ż y ł  się malars twu k r a -  
iowerni wyrobami  farb i pędzli ,  na równąż za­
s ł ugu ję  pochwałę  iako Artys ta;  W id o k  B a n k u  
P o lsk ieg o , część  S m ę ta r z a  w  P o w ą z k a c h  są  
doskonal e wypracowane.  P. K a s p r z y c k i  iest  z a ­
r azem au to rem 9ciu ry sunków,  przeds tawia­
jących widoki  W i l l a n o w a  i i ego powabnych  
okolic; p race  te s ł użyć  roaią za o ry g in a ły  do 
ryc iu  p rzygo towującego  sig opisu tej  w s p v
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n i a ł e j  dz iedz iny.  P. K a c p e r  K a h n  d a ł  k i l ka  
k ra iob razów 7. n a tury  w Szwajcarj i  i w W a r ­
szawie czerpanych .  P. B o n a w :  D ą b r o w s k i  Au ­
to r  3ch por t re tów  7,0 .staraniem i podo b i eń ­
s twem wykończonych,  sk r e ś l i ł  2 obrazy,  z k lo ­
ry  ch ieden przeds tawia  c z ł o w i e k a  s iedzącego  
p r z y  og n iu  p a lą c e g o  sic p ieca ;  d rug i  scenę  
w  k a rczm ie  p r o w in c jo n a ln e j .  Z  obrazów r e l i ­
g i j nych  mamy kopj ą  T ic j a n a  p. P. J .  S i k o r * 
sk iego , Na rod / en i c  C fł RYSTUS A kopja 7. Kor-  
r e d i j a  p.  P. L .  / ‘/.pskowskiego,  Najś: P ANN A 
kopj a  p. P. A’. M a c k , Fami l j a  Święta kopja 
z L ła fa e la  p. ? .  a/ .  W y s o c k ie g o ,  N. P. kopja 
7. K  tr a c z i  p. P. J .  A\ M iu a so w ic za .  Cór. po­
wiedzieć o ini t i jaturach P. M a r s z a ł k ie w ic z a  ... 
n i c . . .  bo każdy  zna ta lent  tego Ar ty s ty ,  a s ł a ­
wa iego pomnaża się od roku  do roku.  P. 
P a s z h i e  ies t  Autorem k i l ku  p i ę knych  tninja- 
t ur .  L i to g r a f ju  P. Sch er l le  i P. i t i b e l ,  gwa­
sze P.  J .  H u sm h a l i , rysunek  p ió r em P. P a w ł a  
F e lk n c r , praca P J. D y lew sk ie go  naśladująca 
s zybę s t łuczoną,  po r t r e ty  fcredą P. S .  L e s ia , 
są wswoim rod za 111 wypracowane.  Pani P a y e r  
oprócz popiers ia  N. PANA,  otoczonego kwia­
tami ,  da ła  ieszc/.c wiele bukieLów różnej  wiel ­
kości  z natury  robionych.  Próce płc i  p ięknej  
■są PP.  b rz e z iń s k ie j ,  .dug: G U n ka ,  .4Ib: G ł a ­
d ysz ,  d n i e l i  i K rys i ;  Less et, P a w ł o w s k ie j  z 
domu f l a u k c ,  d n i ;  P J a n h ą u ze r ,  7, C za c k ic h  
S z c p t y c k i e j  i J .  Z a n ie w s k i e j .  Rzeźby  są d ł u ­
ta P. J .  T a ta r k ie w ic z a  \ ,Ko i$t; fJcgct,  oprócz 
4ch p ł a s ko rzeźb ,  pierwszy wystawi ł  s t atuę  P sy-  
s zy  z m a rm u ru  b ia ł ego i popiers ie  7, gipsu,  za- 
chwy caiącego podobieństwa ’n ieodża łowanego ś. 
p .  Dra  R r a n d t a ; d rug i  3 popiersia  » m a r m u ­
ru  b ia łego .  Wys t awa  w ogóle p o d ł ug  katalo­
gu drukowanego ,  l iczy d/ . ieł  mal arski ch prze- 
s z ł o 2 0 0  i sny cer:  10, będących  pracami  50 osób. 
—  Wczora j  w wielk im Tea tr ze  p r zyw o ła n i ;  
po P o ie d y n k u ,  JPa n i  H a lp e r t  i JP .  D a w iso n ;  
a w Rozmaitości po d /n b a s a d o rze ,  JPan i  K a r ­
p iń s k a  i JP .  Maiesk.i,  zaś po M in ie ,  JP.  Ż ó ł ­
ko w sk i  2 -k roć  i JPann a  D a szk ie w ic z .

S z w e c j a . —  TOgo b. m.  w niedzi elę  wieczo­
r em zawinęły  spodziewane statki  p r o u e s  C E -  
S ARZ E W I C Z L  \I Nas t ępcą  t ronu 10 .sy jsk i< goj 
lecz jakże w ie l a i em b y ło  zad iwien e miesz­
kańców S z t o k o h n u , gdy nagle r ozesz ł a  się 
wieść, ź en i e  t y lko  Następca t ronu,  ale i N. C E ­
S ARZ  p r z y b y ł  do tej stoiicy. W ki ótec poiw i,.,- 
d z i ł o  s i ę ,  ze Monarcha rossy jsk i  odwii d z i ł  
swego sąsiada.  Następca t ronu przy wy lądo ­
waniu został  powitany przez A dmi ra ł a  C o ye t  
i wł adze ,  a gdzie poia/d królewski  oczekiwał  
dostojnego gościa,  Cesarz  ieszc/.c nie da ł  się po ­
znać.  Pod czas ,  gdy Następca na drod e da 
zamku  b y ł  p rzyjmowany  prz.  z Mar sza łka  p ań ­
stwa i u rzędn ików dwor sk i ch ,  uda ł  się Cesarz  
j edyni e  w towarzystwie J en e r a ł a  l i r :  S uch te -  
Icri ł odz i ą  do schodó w zamku,  przy ty kai.ącycb 
do wody,  a ztąd przez ogród do pokojów k r ó ­
la. Wyobraz i ć  nie podobna z laką niespodzianą 
radością  Król  p r z y i ą ł  dostojnego Coście.  Gdy  
potem p rzyby l i  także Następca t ronu rossyj;  
7. Następcą t ronu s zwedz t ,  ud a ły  się wszystkie 
te 4 dostojne osoby do pokoiów Królowej  i Na ­
s t ępczyni  t r onu.  Później  Król  i Nestę: tr: szee ;  
towarzyszyli  dos to jnym Oityrm do pokoiów,  z 
poąząlku przeznaczony m tylko dla Ces*r?.ew ic/.a, 
a w których iuż mieszka  Cesarz.. Świe tna wie­
czerza by ł a  daną  u Królowej .  Nazai-U.trz po po­
łudn i u  wylądowal i  także oba młods i  Wie l cy  
Niążęta  Rossyjscy,  k to r / y  towarzyszyli  swoje­
mu  dostojnemu Ojcu 7. B er lina  do S zw e c j i .  Po 
jobiedzie u Króla,  odby to  p r ze i a /dkę  p r z e»z w ie ­
rzyniec.  W  pierwszym powozie siedziel i  oba 
Monarchowie,  a na przeciw ob» Następcy tronu.  

„Innym ptfwozem Królowa,  Wie l c y  Xźęta Ross;  
i. Cz łonkowie  Rodziny Królewskiej .  Pos t ępo ­
wało mnóstwo ekwrpażów dworsk i ch  za t emi  
powozami .—  13 b. m. C esa r z ,  Król ,  Nas t ępcy  
t r onu  zwiedzali  pole L u d g a r d a , gdzie «ig od ­
b y ł y  manewry  gwafdj i  i a r t yl l er j i .  W  po łu .  
dnie  dauo świetną  ucztę u Nastepcv t ronu,  
a wieczorem bal u Królowej .  Najjaśniejszy 
C E S A R Z  wyiazd na dzień  o d ł o ż y ł ,  aby
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zrt ł jdnwać się na Kału o Królowej ,  a w nocy  
u dał  sio na "sla'ek parowy f ' - ' i u t e s ,  c e l e m  
o d p ł y  nienia do .  P rt« m 6 u rg < t.  Krój  i Nnatrpcy  
Ironu to a r «y s*j ! i  Mn przy wsiadaniu;  w or* 
szaku !>y 11 ; Marszal ek państwa,  J e n e r a ł - Ad ju­
tant f loltv i wiele  z nakom it yc h  urzędni ków.  
Przy nieście * . rn l i o » y m  w s / y  s tki3  Jost  >jue O- 
sohy  wsi d t y  na statek Król ewski ,  który  wy-  
w i e , i ł  f lagę rośsyjską,  a zbnter j i  w SA- p s h o l -  
mu. z a g rz m ia ł y  A l  krotne  w y s tr za ły  armatnie.  
Z ' p r z y  by  c ie m do C e s a r s k i e g o  okrętu,  Król  i 
Nas tępca  tr: udali się  / . C E S A R Z E M  i C E S  A* 
II ZE vv ! C Z E M  na okręt ,  g dz i e  te dos tojne  
O s o b y  ies/.czc niejaki  c/.ns z . ob y  z a b a wi ł y ,  a 
putern p o ż e g n a ł y  się  iak n-i jprzyiaźniej.  Oba 
M o n a r c h ó w  ie okazywal i  sobie  w z aie mne  d o w o ­
d ź  szacunku i przy iaż ni; o dw ie dz i ny  rossyj-  
s k i r g o  Monarchy,  przy czy tri ą s i ę  -zapewne do 
ś c i ś l ej szego  s k o i a r z m i a  pr/ yia / nyc- h stosunków  
obu kraiów.  Król wraz z N a > t ę p c j  tronu « i ó ,  
cii i  do zamku na staiku s zwe d zk im ,  który ze  
ws zys tki ch  statków rossyj,kio!.* został  powitany  
salwy -/. armat, i o ' -rzykami  radości  zebranej  na 
p o k ł ad ac h  lad noś,  i okrętowej;  C E S A R Z  d a ł  
znak da powitania.  O w p ó ł  do 2ej  w n r c y  
o ( p ł y n ą ł  H erk u le s ,  p o  pożegnaniu s ę Cesa-  
r z e w k z a  zc  s w y m  Naji ś u i e j . / y m  Ojcem i ze  
sweitii  m ł o f l . / e in i  brać.ni ,  którzy wi eczorem  
wprzód wsiedl i  na okręt .  Cosar/ .ewic* wróci ł  
także  do zamku.  O dej rano,  statek , paro wy 
Cesarski* m i n ą ł  iu> H 'u x h o P n .  Mimo,  pory  
p ó łn o cn ej ,  o k t ó i e j  Cesarz,  o d p ł y n ą ł ,  z e b r a ł y  
s ię  na brzegach gęste  t ł umy  ludu,  dla o ' - jm -  
nia s wo i t u  uczuć.  Vt i domo że o t e j  porze roku  
no cy  w ki aiaeli  sl- ndy na w skich s.y bardzo i-tsuc. 
Na balu danviti  u K tó iow ej ,  znajdo wału prze  
s z ł o  ódO o-ób.  Rozpoczęt o tańce polonezem.  
O Srnrj wi ecz ore m W i e l c y  X y |ź g |a  M i k o ł a j  i 
M i c h a ł  opuści l i  iuż, t amek  w towarzystwie  Jj.ic- 
ci Królewicza Nas tępcy  tronu.  Po poł udni u  
w yk o n a n o  wi elka  m u z y k ę  pod oknami  zamku.

, Dostojni  Gośc ie  wi e lekroć  ukazywali  s i ę  w o- 
k nach,  zebranej  publ iczności .  Król  udzie l i ł  VVie 1 -

k ie mu Xi ęc i u K o n s ta n te m u  or de r  Śet-nfina,-  a 
Xiyciu /.i'rvnn, Hrabiemu O r łó w  i Xc i u . ł / e n .  
Łyków  w i e lk ie  krzy/ .c  orderu M irc za .  C e ­
sarz o z d o b i ł  Xiycia S i o n e n ,  Ministra stanu 
il*'- fto so n b 'ad  i Mars za ł ka  państwa l ir:  K r a ­
ka  ov i l r ,„m S .  / ) ndrze in ,  J e n e r a ł  Poruczni ka  
Hrab ie go  \ l e , . ,er  order: Ś.  *4l e x a n d '  ft new skie-  
go, a wie lo i nn ych  of icerów i u rz ęd ni ków sz we dz ­
ki ch orderami  S.  / / « « , ,  Ś. S ta n i s ł a w a  i W ł o ­
d z im ie r za .  Ccrarzewicz  Następca tronu który  
.13 b.  tu. z Kr ó l e wi cz em  Następem tronu zwie-  
d z i ł  pos iedzeni e  Ak ade mj i  umieię innści  a w "o. 
gnie  wszys tki e  osobl iwości  s tol i cy,  15 b. m. K 
t ym Se K ró l ewi cz em  o d b y ł  p r / c i a zd kg  do  z,T in .  
k ów G ripsho /m  i ftosesberg.

F r a n c j a  G uer in  zabójca P esfegn  w y r o ­
k ie m sądu p r z y s i ę g ł y c h  z o s t a ł  skazany na wy-  

- s tawieni e  pod p r ę g ie rz e m i do końca Źy c i a 
na -ciężkie roboty .  —  W tych dniach pożar w 
K redo  Stał  się prz ycz yną  strat z nacznych.  O 
5 tej straszna nastąpi ła  cxplozja,  o g i eń  dostał  
s ię  do pi > nic g d / i e  b y ł  s k ł a d  beczek z wód-  
k'V C e g ł y  i belki  r o ż p f y s n ę ł y  s ię  na wszy-  
sfkitł stron y; ^6 osob z os t ał o  rani °nyc l i ,  tiiif*- 
dz y ni emi  także  P r e fe kt  i JcneraJny S e i n e -  
tar/ ,  p i erwszy  w twarz,  d rug i  w rękę.

/ i I'Zpar?] a . —  Kor tezy i eszcze mi es iąc u b.  
b )6 odroczorię.  P. Tar*no  ucla się iako  

P o s e ł  do P a r y ż a .  —  W  górach Bur gos  i Sm ja 
wojna czyn ni e  się  prowadzi .  h a b  r e r a  pofą-  
c z i ł  s ię  » P an o ra /erą  i teraz tu a 8 , 0 3 3  p ie ­
choty  i 1, 0 3 0  ia/.dy; przeto  J e n e r a ł  izahcl i*  
s t o / s  . i S a n  M ign e l-  iesf  -zagrożony.  t i tlbre- 
ra  o t r / y m a ł  rozkaz rozs trze l ać  . J ene ra ł a A’e* 
gi i. I - j o  i Z a r j a t e g u i ,  także  są na śm ie rć  
skazani .  1

I \ r e m r y .  —  Król  f / a n n o w e r s k i  z wiedza teraz  
prowi ncje  s woiogo  k r a i n . —  U  ład za hafinower* 
ska ostrzega oso by  zamicrzaiącp.  os iąść  w 
m eryce ,  Sę b. r. w y b uc h ł a  Żółta febra w po-  
ł m i n i o w y c h  prowincjach Stanów Zjód; a m i a ­
nowic ie  et N o w y m  O r le a n ie .  —  2 t b. \ n .  r o z ­
p o c z ę ł y  się w B e r l in ie  doroczne  wyścigi  korni-'
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—  W  C ieplicach  l>. r .  s p m l s i e w a i ą  s i ę  p r z y -  
b j c i a  wi e lu  osób xnakoini tyc. l i .  —  S u n  z d r o w i a  
C e s a r z a  A u sltja ch ie :  p e l e p s z y ł  s i ę  ; -:uac*nic.—  

1 4 g o  b.  m.  w i e c z o r e m  o 7ej  iy. C E S A R Z O W A  
Boss ;  w t o w a r z y s t w i e  W .  X i ę ż n i c s k i  A L E X A N -  
D R Y ;  p r z y b y ł a  do F u r s t c n a tc i n u  w S- t - j zku.  
W  ś w ie t n i e  o z d o b i o n y c h  p o k o ’1' 0*1 z a m k o ­
w y c h  r a c z y ł a  p r z y j m o w a ć  p r z e d s t a w i o n e  Je j  
o s o b y ,  i w y n u r z y ć  z a d ow ol e n i e  z p o w o d u  p o ­
c z y n i o n y c h  p r z y g o t o w a ń .  AS do p ó ź n a  w n o ­
cy r z ę s i s t e  o ś w i e t l e n i e  d o m ó w  ś w i a d c z y ł o  o r a ­
dości  m i e s z k a ń c ó w  z o ko l i c zn oś ci  p r z y b y c i a  Ge-  
s a r z o w e j .  J b g o  b . m .  r a n o  o 9 j  X.  C e s a r z o w a  
j , i e r w s / y  r a z  z w i e d z i ł a  S a l c b r u n ,  gdz ie  p r z y ­
g o t o wa n o  d l a  N i e j  p o k o i e .  Ku  wi e lk i e j  r a d o ­
ści  b a w i ą c y c h  u wó d,  r a c z y ł a  u k a za ć  się w a l ­
t a n i e ,  g d z i e  c z e r p i ą  w o d ę ,  a nn p r o m e n a d z i e  
k a z a ł a  sobie  p r z e d s t a w i ć  k i l k a  D a m  z l i c z by  
gośc i .  M i e j s c e  u s a m y c h  wód i g s l e r j a  E l i z y  
b y ł y  . ozdobi one  k w i a t a m i ;  « l ubo  czas do k u ­
r a c j i  p r z e m i n ą ł ,  a p r z y b y c i e  lej  d o s t o j n e j  O- 
s o b y  n ie  b y ł o  w i a d o m e ,  z e b r a ł a  się  i e d n a k  z n a ­
c z n a  l i cz ba  goś.ci ,  m i e s z k a ń c ó w  wsi i o k o l i c y  
d l a  w i d z e p i a  N.  P A N I .

R o z m a i t o ś c i . —  O d  k i l k u  d n i  z n a j d u i e  się  
w M n i c h o w i e  m ł o d y  c z ł o w i e k ,  k t ó r y  w a ź n e -  
m i  p a s z p o r t a m i  i i n n e i n i  ś w i a d e c t w a m i  d o ­
wodz i ,  że  nosi  n a z wi s ko ,  k t ó r e  za woi en  N a ­
p o l e o n a  z j e d n a ł o  sobie  c h w a ł ę  h i s t o r y c z n ą ,  
i es t  to n a z w i s k o  L e f c v r e .  L os  p r z e z  k l o r y  
p r z e s z e d ł  w z b u d z a  w s p ó łc z u c i e  k a ż d e g o ,  g d y ż  
c a ł e  i e g o  ż y c i e  b y ł o  p e ł n e  t r u d ó w  i bo l cś e i .  
S p ó ł c z u c i e  t o ,  z a p e w n e  b a r d z i e j  się p o d w y ż ­
sza,  g d y  n a  i ego  o g o r z a ł e j  t w a r z y  uważa  sig 
i e go  m o c n e  z a r y s y  i b y s t r e  oczy .  Pojm.- .nyw 
n i e w o l ę  p o d  czas w oj n y  p °  r ó ż n y c h  k o l e i a c h  
z o s t a ł  s p r z e d a n y  d o  T u r c j i ,  g d z i e  go  s k a l e ­
czono i z m u s zo no  d o  s ł u ż b y  i a k o  E u n u c h a .  Z 
t ej  n i ewol i  u c i e k ł  i po d ł u g i e m  b ł ą k a n i u  s i ę  
w s t ą p i ł  do  s ł u ż b y  h i s z p a ń s k i e j .  T e r a z  z n a j .  
d u i e  s i ę  na  d r o d z e  do  s w e g o  r o d z i n n e g o  k r a -  
iu;  u b o g a  odz ie ż ,  k r z y ż  l e g j i  honor :  i d o ś w i a d ­
c zony c h a r a k t e r  w s z ko l e  n i e d o l i ,  oto w s z y s t k o

co i. s ob ą  n i es ie  d o  Frant-Jł ,  lecz  k r a j  l en  pc-  
Wdo ni e  z a p o m n i  i mi e n i a  i eg o ojca ,  k t ó r y  z 
p r o s t e g o  o b y w a t e l a  p r z e z  c * y n y  u o i e n n e  d o-  

w y s o k i e g o  do s t o je ńs tw a .  W  Mnichowi® 
od k i l k u  z n a k o m i t y c h  osób o t r z y m a ł  ws pa rc ie .  
—— H u b e r t  . o bec ni e  z a j m u i c  *ię s p i s a n i e m  pa-  
m i e l n i k ó w  s v o i e g o  ż yc i a .  —  N a j o r y g i n a l n i e j ­
sza pa r t  j a  b i l l . r d o w ą  w t ych  d n i a c h  b y ł a  g r a ­
li^ w k l u b i e  z o k i c i ó i r  w P a r y ż u .  C z ł o n k o w i e  
t e go ż  t o w a r z y s t w a  zdr . i^i l i  sig nie  m a ł o  na w i ­
dok  2c h  k o l e g ó w  w j e z t l / a i ae y ch  na  k u c y k a c h  
do sal i  b i l ł a r d o w e j ;  a to w <?clu g r a n i a  k o n n o  
p a r t  j i b  i 11 a i d  u o 100 l uidoi  oi*. \ \  s amej  r z e ­
czy z a m i a r  z o s t a ł  w^ykoiuny,  i b a r d z o  n a t u r a l ­
n i e  w z n i e c a ł  ś m i e c h  o g ó l n y  p r z y  k o m i c z n y c h  
p os t awa ch  g r a i ą e y c h  i p r z y  k a ż d y m  k i k s i e ,  k t ó ­
r e  c z ę s t o  n a s t ę p o w a ł y  za n a jm t i i e j s z em  r u s z e ­
n i o m  się k u c y k a .  W  k o ń c u  i e d n a k z e  k t oś  z 
n i c h  m u s i a ł  wy g r a ć .  —  P i sz ą  z B e r l i n a ,  / e  po 
P a g a n i n i m  ż a d e n  S k r z y p e k  ni e  p o d o b a ł  s i ę  
t y l e  w tej  s to l icy ,  i le P.  h e r i ó t .

P R Z Y l EC I I A L I  do W A R S Z A W Y .
L e n k  F r a n :  Dzie:  z P o k r z y w n y ;  G o ł u c h o ws k i  S rw:  

Dz:  z Święcie;  M i k u ł o w s k i  f l ier :  Dz: z Słopca;  G i u -  
dzińsUi  Pa:  Dz: z B r ą z r a ;  Po l j t y ł o  Hi: Hr.  * Woj s ł a wi c ;  
Ga d a mo wi cz  St ani :  Dz: z B. i r toszowki ;  W oje i echow-  
f i k i Ty t us  Dz: z Woj s ławic ;  K o m i r o w s k i  Lud:  Dzie: .

D O N I E S I E C I E .
F O L W A R k i  2 o 5 wior s t  od Wa r s z a wy  p r ł o -  

£one,  oruz 4  K A R C Z M Y  w p o dobne j ze  od l eg ł ośc i ,  
są do s zc zegó ł owego  lub o g ó ł o w e g o  wy d z i e r ża w i e ­
nia  z dniem 1 Lipca  r. b. W i a d o m o ś ć  u Rządcy 
D ó b r  w Wi l l anowio.

Dziś  r ano c i eu ł a  s t op n i  12. W c z or a j  w p o ł ud n ie  16 
I fc A l ' f l  R O Z M A IT O Ś C I .  Dziś ,  W lu a s z e k  z  A -

m ery  ki- K o zio ł , J P .  fcadnow ski  Ar tys t a  Dramaty:  
T e a t ró w  p ro wi nc j o n a l n yc h ,  wys t ę pu j ąc  p ie r ws z y  r az  
na scenie W a r sz : ,  p r zeds t awi  i ako  Gość rotę Arendarza .

O R K I E S T R A  H E R MA N A  dzi ś  w O g r od z i e  na 
Foxa]u.  J u t r o  u Unrua  ( Oh ma ) .

Jutro u R ogaskiego p rz y  u licy  D łu g ie j N r  550 - 

Ś MA  D ANIE:  Gąs k i  inło :  z roz :  z m i ze : ,  P i eczeń  wo ło :  
z roz: ,  Pu l a rdk i  inło:  z r o i : ,  Zrazy  zawi ia:  z kaszą ,  P o ­
t rawa  z głów:ci e l ę : ,  O z o r  stna&o: ze szcza: ,  K r u p n i k  z 
pe r ło :  k a s z y i R o s o ł .  K O L A C J A :  Zrazy  a la ne l son z 
szauipjona: ,  Kurczęta z roz; ,  & a b f j o r y ,  Rozbratel ,  etc*


